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Sytuacja gosp od arcza  szkół.
W Nr. 3 z 1 is-topada 1984 r. poruszyłem  częściowo spraw ę 

aa  tem tem at w arty k u le  pt. „Co s ię  dzieje z R adam i Szkolne- 
m i?” Ograniczyłem  się jed n ak  wówczas do stw ierdzen ia  faktu, 
że sam orząd  szkolny n ie  in te re su je  się  spraw am i szikolnemi 
w tym stopniu , w jakim  p rzep isu je  m u to  u staw a z dn ia  17. II. 
1932 r. Dz. U. Rz P . Nr. 18, o raz  rozporządzen ie z dn. 5 lipca 
1932 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 73. Ani też n ie  korzysta  z tych kom ­
petencji, jak ie  p rzew idu je  d la n iego  ustaw a o  tymczasowym 
ustro ju  W ładz sziko nych z dn. 4 czerw ca 1920 r.

Tym czasem  jesteśm y św iadkam i zupe łne j bierności sam o­
rządu  szkolnego zarówino gm innego jak  i powiatowego, o ile  
i h o lz i o rzeczowe potrzeby  szkół. Z jaw isko to jest tem  bardziej 
n iepokojące, że nowa ustaw a sam orządow a, n ie  n ak ład a  n a  sa­
m orząd tery to ria lny , zarów no gm inny jak  i powiatowy, żadnych 
obowiązków", o ile chodzi o św iadczenia na  rzeczow e potrzeby 
szkól, r-ub też ich zak ładan ie  i budow ę. W  tak ich  w arunkach  
nie ma czynnika odpow iedzialnego za n o rm aln e  funkcjonow anie 
szkół pod względem  gospodarczym , k lć ry  p rzecież jes t pod­
staw ą reszty  funkcji społecznej, jaką  szkoła pow szechna ma do 
spełn ien ia  w Rzeczypospolitej P olskiej.

W edle przytoczonej powyżej ustaw y obow iązek zak ładan ia  
i utrzym yw ania publicznych szkół pow szechnych przew idzia­
nych w p lan ie  sieci szkolnej, ciąży n a  państw ie i n a  gm inie, 
przycz.em w myśl art. 15 gm ina jest obow iązana dostarczyć 
w oznaczonych przez R adę Szkolną Powiwtową te rm inach  do 
rozporządzenia organ-u samorządu- szkolnego w  gm inie, fundu- 

na u trzym anie szkół w g ran icach  /a'w i(:rdzou(:go budżetu. 
W ynika z tego. że m usi w 1ym ę e u  funkcjonow ać i to sp raw nie
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zarówno samorząd szkolny gminny jak również Samorząd szkol­
ny powiatowy, którym jest Rada Szkolna Powiatowa. Jeśli któ­
rykolwiek z tych organów nie spełnia swego obowiązku, nało­
żonego nań przez ustawę z dnia 4 czerwca 1920 r. i rozporzą­
dzenie wykonawcze z dn. 8 lutego 1931 r. to nie można sic dzi­
wić, że cierpi na Urn i szkoła i nauczyciel

Jeżeli zatem, w myśl art. 13 wymienionej uslawy z dn. 17.
II. 1922 r. organy samorządu szkolnego mają nietylko prawo 
ale i obowiązek układania projektu budżetu szkolnego gmin, 
oraz przedkładania tychże Radzie Szkolnej Powiatowej, jeżeli 
znów' w myśl art. 12 tejże ustawy Rady Szkolne Powiatowe okre­
ślać mają noimy, podług których gminy mają zaopatrywać 
szkoły w rzeczowe jej potrzeby, oraz skoro one zatwierdzają 
budżely szkolne i przesyłają władzom gminnym do uchwalenia, 
a w raizie nieuchwalenia mają prawo przedkładania ich zarzą­
dom powiatowym celem wstawienia potrzebnych kwot z urzędu, 
to s aja się jasnem, że o ile samorząd szkolny gminny, lub sa­
morząd szkolny powiatowy, nie interesuje s:ę sprawami szkol- 
nemi w sposób przewidziany w ustawie o tymczasowym ustroju 
władz szkolnych i w ustawie o utrzymywaniu szkól, sprawa tych 
potrzeb, bez których szkolą funkcjonować nie może, musi się 
znaleść w katastrofalnem położeniu.

Fakt, że sprawy te biorą na swoje barki inspektorowio 
szkolni obwodowi, na podstawie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 4 lipca 1933 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 50, 
tudzież rozporządzenia Ministra W. R. i O. P. z dn. 25 wuześma 
1933 r. Nr. I. Org. 1012,41/33, n.e rozwiązuje tego niesłychanie 
ważnego zagadnienia z dwóch względów: a) Sam inspektor 
szikolny jest w sprawach powoływania czynnika samurządowego 
do świadczeń za slaby w stosunku do organu zbiorowego repre­
zentowanego przez prawie wszystkie czynniki społeczne gminy,
b) powoływanie do tych świadczeń jest równocześnie sprawą 
wychowującą czynniki społeczne w świadomości znaczenia i po­
trzeb szkoły powszechnej.

Nie można się załom dziwić, że nauczycielstwo, a zwłaszcza 
kierownicy szkól, w pierwszej linji odpowiedzialni za normalno 
funkcjonowanie szkoły, zaniepokojeni są zjawdskicm bezczyn­
ności samorządu szkolnego, do klórego skutecznej działalności 
na tylu zjazdach przywiązywało sio wagę i że domaga się ener­
gicznie i J a dobra szkoły uruchomienia i przywrócenia pełnych 
kompetencji zaiówno Radom szkolnym miejscowym, jak też 
1 Radom Szkolnym Powiatowym, a przedewszystkicm kompo- 
tencp w zakresie gospodarczym szkolnictwa powszechnego. 
Sprawy tej nie będziemy też spuszczali z oka, raz w interesie 
szkoły, powtórc w interesie nauczyciela, którego odpowiedzial­
ność służbowa coraz bardziej sio rozszerza.

Wiadomo bcwttm wszystkim, zarówno społeczeństwu jak 
i Władzom szkolnym, że rzeczowo potrzeby szkół opędza często
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k ie ro w n ik  szko ły  w łasnym  p rzem y słem , że aby  n ied o p u śc ić  do 
zam y k an ia  szkół z pow o d u  b ra k u  o p a łu , często  sam  o n iego  
z ah ieg a ; w sze lk ie  rem o n ty  p rz y n a jm n ie j n a jk o n ie c z n ie jsze , p>rz'> 
p ro w ad za  ze s k ła d e k  dzieci n a  t. zw. fu n d u sz  K ola  R odzic ie l­
sk ie g o , k tó ry  p rzec ież  z n a tu ry  rzeczy  p rzezn aczo n y  być p o w i­
n ie n  n a  pom oce szk o ln e , k ió ry c h  p ań stw o  z pow o d u  k ry zy su  
do sta rczy ć  n ie  je s t  w s ta n ie , o ra z  n a  ce le  ch a ry ta ty w n e  w m o­
m en c ie , k ie d y  ty le  dz iec i b ez ro b o tn y ch  rodziców  uczęszcza do 
szko ły  i po zb aw io n e  je s t c iep łeg o  p o s iłk u  lu b  n a jk o n ie c z n ie j­
szych części odzieży. Je ż e li  za tem  zestaw im y o d p o w ied z ia ln o ść  
k ie ro w n ik ó w  szkół i n auczyc ie li z n ie s ły c h a n ie  n iek o rzy sln em  
w a ru n k a m i o d n o śn ie  do św iad czeń  g m .n  n a  rzeczow e p o trzeb y  
szk ó ł, to o d p o w ied z ia ln o ść  ta  w y d a je  s ię  n ic ty lk o  zb y t w ie lk a , 
a le  i zbyt su ro w a .

(O dpow iedz ia lność  k ie ro w n ik a  szk o ły  za  b ra k  s ta ra n ia  s ię
0 fu n d u sze  na  u trz y m a n ie  szkoły  n ie  je s t o b ję ta  a n i u s taw ą , a n i 
też  ro zp o rząd zen iem . S to su n k i w o jen n e , a po tem  b ra k  j e d n o l iH  
u staw y  sam o rząd o w e j spow odow ały , że k ie ro w n icy  szkó ł b ra li 
n a  s ie b ie  o b o w iązk i sam o rząd ó w  te ry to r ia ln y c h  i szko lnych . 
W ładzom  szk o lnym , k tó re  n ie  n r a ly  żad n e j egzeku tyw y w sto ­
su n k u  do sam o rząd ó w  te ry lo r ja ln y c h  było  n a  r ę k ę  zab ie g a n ie  
k ie ro w n ik ó w  szkó ł o  św iad czen ia  rzeczo w e i w y ręczan ie  k as  
g m innych . Z am iast ro z sz e rz en ia  k o m p e ten c ji k ie ro w n ik a  i d a ­
n ia  m u p ew nych  p raw , a n ie  ty lk o  ustaw ow ych  i d o b ro w o ln y ch  
obow iązków , władz© ozynia k ie ro w n ik a  szko ły  od p o w ied z ia l­
nym  za to  w szystko, co je s t o bow iązk iem  sam orządów , sp o łe ­
czeń stw a lu b  P ań stw a . D o sp ra w y  te j jeszcze  pow rócim y. P rzy p . 
R ed ak c ji) .

O schła już ziemia — osuszmy łzy.
O tw arły  się  u p u s ty  n ie b ie sk ie , za lew a jąc  znaczne p rz e s trz e ­

n ie  k r a ju  naszego  w odą, k tó ra  w e z b ra n a  i sp ien io n a  p o ry w a ła  
łucfflu  d o b y tek , w zam ian  pozo staw ia jąc  ja łow e o g ru b y m  p o k ła ­
d z ie  żw irow isko . W  tym  p o lo n ie  pow odzi w ie lu  n aszy ch  K o le­
gów  i K o leżanek  s tra c iło  sw ój d łu g o ’e tn i d o ro b e k , w yczeku jąc  
od  zo rg an izo w an ej b rac i n au czy c ie lsk ie j pom ocy. I n ie  zaw ied li 
s ię  w sw ych n ad z ie jach , bo n a  a p e l O k ręg u  p o sp ieszy ły  n :e- 
ty lk o  w ła sn e  O gniska i O ddziały , a ’c tak że  i innp . P o n iew aż  
a k c ję  pom ocy pow odziow ej d ła  N auczycielstw a w O k ręg u  zam y­
k am y , p rz e to  p o d a jąc  p o n iże j szczegółow e sp ra w o z d a n ie  ze 
zb ió rk i i ro z d z ie le n ia  zapom óg w yrażam y  w fem  m ie jscu  w  im ie ­
n iu  o b d arzo n y ch  n a jse rd e c zn ie jsz e  p o d z ięk o w an ie  K olegom
1 K oleżankom  z O k ręg u  Ś ląsk ieg o , O gniska S ied lce  (P o d la s ie ) , 
Z ag ó rze  ad  D ąb ro w a  G órn icza , D o b rań  i K am ien iec  L itew sk i 
i Kol. S zu rkow i, k tó rzy  n a  w iadom ość o n ie szczęśc iu  pospieszyli 
natychmiast z pomocą.
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Koleżankom  i Kolegom z Ognisk O kręgu K rakow skiego 
w yrażam y sw e uznanie, że m im o nieszczęścia, jak ie  ich naw ie­
dziło i o 1'i a r, Które n a  pow odzian ponosili, przyczynili się 
swymi datkam i do lak w ydatnej pomocy zniszczonym.

N adesłano do O kręgu:

Zarząd O kręgu K rakow skiego  500 zł., Okr. ś lą s k i 426.05 zł., 
O kręg Lw ow ski 100 zł., Ognisko Siedlce) (P od lasie) 408.91 zł., 
Ognisko Z ago r z m  ( D ąb r o w a G órn.) 20 zł., Ognisko D obrań  30 zł., 
Ognisko K am ieniec L itew ski 50 zł., Kog Szurek  10 zł.

Oddziały: B iała 50 zł., Bochnia 221.94 zł., B rzesko  123.82 zł., 
C hrzanów  30 zł., D ąbrow a 195.75 zł., G orlice 350.73 zł., J a ­
sio 25 zł., K raków  M iasto 303.12 z ł , K raków  Pow iat 200 zł., 
L im anow a 50 zł., Mielec 29 zł., Nowy Sącz 600 zł., T arnów  20C zł., 
W adow ice 50 zł., Żywiec 198.42 zł.

O gniska: Andrychów1 6.10 zł., A lw ernia 15 zł., B iała 20 zł., 
Bobowa 28 zł., Bochnia 40 zł., B ran ice 27 zł., B rzeźnica 12 zł., 
Chrzanć-w 50 zł., C zarny D unajec 10 zł., C zernichów  10 zł., Dę­
bica 51.50 zł,, Dobczyce 30 zł., Jab ło n k a  14 zł., Jaw orzno  20 zł., 
Jo rdanów  40rźL, K raków  P odm iejsk i 35.50 zł., L im anow a 50 zł., 
Liszki 14.50 zł., M ielec 3 4 'zł., Mszana D olna 30 zł., Myśle­
nice 20 zł., P adew  Narwi owa 19 zl., Sędziszów 20 zł., Swoszo 
wice 37 zł., T rzeb in ia  24 zł., W ieliczka 28.15 zl.

Zarząd Główmy 1900 zł. posłał w prost do Nowego Sąjczs

Razem zebrano w Z arządzie Okręgu 4858.49 zl.

W y p ł a c o n o  :

Pow iat W ys. s lra t Ilość zanomóg w kwocie
Bochnia 3,200 zł. 8 650.— zl
B rzesko 4.950 10 1.060.— „
D ąbrow a 6.193 V 18 988.49 „
Lim anowa 2.415 3 2 7 0 . -  „
Mielec 6.540 r 2 390.— „
M yślenice 200 1 5 0 . -  „
Nowy Sącz 6.241 V 13 1.150.—  „
T arnów 1.650 V 3 200—  „
Koleż. z Ś ląska 600 V 1 100—  „
Razem 31.889 zl. 59 4.858.49 zł.

S erkow ski Roman. Scłdenker H enryk. S ieńko W ładysław .
sek re ta rz  sk a rb n ik  przewód.
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FRANCISZEK ING LOT.

Sprawy służbowe.
1. Po automatycznem przegrupowaniu.

P ełen  rozd rażn ien iu  o k res  po w prow adzeń i u w  życie u sta­
wy uposażeniow ej z dn ia 28. październ ika 1938. Nr. 86. Dz. U. 
Rz. P. n a  zasadach rozporządzen ia R ady M inistrów z dn ia 
19. g ru d n ia  1933. Nr. 102. Dz. U. Rz. P. zakończył się ostatecznie 
z diniem l.Sśtycznia 1935. t. j. z chw ilą k ied y  w edle kom unikatu  
M inisterstw a W. R. i O. P. ponad  24 tysiące nauczycielstw a 
w róciło do posiadanej przed 1. lu tego 1934. grupy uposaże­
niowej.

N iestety n ie  m ożna pow iedzieć ab y  pew na i to znaczna 
g ru p a  nauczycielstw a szkół pow szechnych n ie  czuła s 'ę  dalej 
pokrzyw dzoną, a n ie  m ożna się dziwić tem u ucziuciu. Ń arazie 
jed n ak  tem u stanow i rzeczy zaradzić niie m ożna, albowiem  wszel­
kie n iedociągnięcia w tym  względzie w ypływają iz k o nstrukcji 
rozporządzenia Rady Mirgstrów.

To też w yraz tego n iezadow olenia słyszeliśm y z re fe ra tu  
Ko’egj K ctanki, W iceprezesa Zw iązku N auczycielstwa P o lsk ie­
go na Nadzwyczainem  Zjeździe D elegatów  Zw iązku Nauczyciel­
stw a Polsk iego  w W arszaw ie w dniu  12. stycznia 1935. Ta część 
re fe ra tu  (1 olycząca ^ p ra w y  autom atycznego aw ansu o p ie ra ła  się 
n a  licznych faktach obficie'a?!aipiywających do Z arządu  Głów ne­
go Związku N. P. Również i do  naszego B iura P o rad y  P raw nej 
napływa j;1 niemal* codziennie Idsty św iadczące, że nokrzyw dze- 
n i n ie  m ogą pojąć i pogodzić się z zasadą w prow adzona p rzez 
przytoczone rozporządzenie.

W  czem  leży źródło pokrzyw dzenia i to  niczem  ni© dają­
ce się wytłumaęgy&zjawisfee że równojcżeśnie i w różnych wa­
ru n k ach  pracujący w tej sam ej szko le  koledzy, m ający ie sam e 
kw alifikacje a różniący się o 3 lata służby m ają tak ie  uposa­
żenie, że ten  m łodszy m a g rupę  wyższą bezpośredn io  od g rupy  
nauczyciela starszego. Uważam y zatem  za rzecz konie;f]zigję raz  
jeszcze na tem  m iejscu sp raw ę w yczerpująco wyjaśniPfe;

1). J a k  już w iadom o, w dniu 1. II. 1934 wiszyscy nauczyciele 
otrzym ali uposażenie służbowe nia zasadach rozporządzen ia P re ­
zydenta Rzeczypospolitej z dn. 28. październ ika , o raz rozporzą­
dzenia R a jjy .^ in isw ó w  z dnia 19. g rudnia 1834. w szczególno­
ś c i  na podstaw ie § 47. tegoż rozporządzenia.

Tylko, że b iorąc pod uw agę § 44 przytoczonego rozporzą­
dzenia W ladźe szkolne jednych nauczycieli pozostawiły w  do ­
tychczasow ej g rupie, innych zaszeregow ano do g rupy  bezpo­
śred n io  niższej od posiadanej p rzed  1. lu tego 1934., a w  w y­
jątkowych razach były zaszeregow ania do grupy bezpośrednio  
wyższej.



70

2). W sku tek  tak iego  potrójnego po trak tow ania nauczyciel­
stw a przy zaszeregow aniu  w dniu  1. lutego 1934, wszyscy ci 
k tó rzy  zatrzym ali do 1. lutego posiadaną g rupę , aw ansow ali 
autom atycznie w dniu  1. stycznia 1935. ma zasadach §. 15. i IG. 
rozporządzen ia Rady M inistrów  t. j. do g rupy  IX po 9 w zględnie 
6 latach  służby; do g rupy  V III po 18 w zględnie 16 latach służ­
by; do g rupy  V II po 24 latach służby, za leżn ie  od tego c zy  
m ają W yższy K urs Naucizycieiski lub  egzam in rów norzędny, 
czy też tak iego  n ie  m ają.

In n i t. j. ci k tórzy  n a  1. lutego 1954 zostali cofnięci o jedną 
g rupę , aw ansow ali autom atycznie w dn iu  1. stycznia 1935. na 
zu p e łn ie  innej zasadzie, m ianow icie n a  zasadzie §. 49. i 50. 
■t. j. cofnięci do grupy X. w racają  do g rupy  IX. po 9 w zględnie 
10 latach; cofnięci do g rupy  IX. przechodzą ziDowrotcm do g ru ­
py V III. po 17 w zględnie 19 latach służby; zaś cofnięci do gru- 
y  V III. przechodzą do g rap y  V II. po 27 w zględnie po 28 

la tach  służby. I tak  kię też s tało  n a  dzień 1. stycznia 1935 z  na- 
s tępu jącem i w yjątkam i:

a). Szereg nauczycielstw a m iało służbę przeryw aną, jed n ak  
n a  zasadzie a rt. 15. ustaw y o  stosunkach  nauczycieli z dn ia 
1. lipca 1926. w brzm ien iu  obw ieszczenia z dn ia 9. listopada 
1932. Nr. 104. Dz. U. Rz. P . lub  też  n a  zasadzie art. 108. daw nej 
ustaw y uposażeniow ej z dn ia  9. październik;: 1923. Nr. 116. 
Dz. U. Rz. P . do w ym iaru  uposażen ia  zaliczoną.

W  n iesłychan ie  częstych ,w ypadkach, w sku tek  pośpiechu 
p rzy  sporządzaniu  list na  1. stycznia 1935., lub  też  z b rak u  
odpow iednich adnotacji w w ykazach służbow ych liczyły W ła­
dze szkolne la ta  służby do uposażen ia  od ostatn iej przerw y. 
T akim  wszystkim , o ile lylko zgłosili się ao  naszego b iu ra  po­
ra d y  p raw nej, doradzaliśm y wii|esien;ie p rośby  udokum entow a­
n e j w ydanem  w swoim czasie orzeczeniem  o zaliczeniu p rzery ­
w anej służby, w spraw ie  sprostow ania uposażen ia  n a  dzień
1. stycznia 1935. i przew ażnie o ile nam  w iadom o p rośby  tak ie  
były szybko i pom yślnie załatw iane.

b). Znaczna część nauczycielstw a n ie  o trzym ała jeszcze 
dotychczas odpow iedniego orzeczenia na swoje odw ołania w nie­
sione w swoim czasie przeciw ko dekretom  szeregow ania. S p ra­
wy ich zatem  znajdu ją się jeszcze w M inisterstw ie W . R. i 0 . P. 
W sk u tek  tego  W ładza aw ansująca autom atycznie nauczyciel­
stw o na dzień 1. stycznia 1935. pom inęła tych nauczycieli, oura- 
cizając ich p rzesun ięcie  do wyższych g ra p  aż do załatw ienia 
rekursów .

Poniew aż zgłoszenia tak ich  kolegów  i ko leżanek  były 
dość liczne a odpow iedzi z Warsiziawy nadchodzą bardzo powoli, 
in terw enjow aliśm y aby tych kolegów  p rzesunąć do należących 
się  im g ra p  z w ażnością od 1. stycznia 1935. a n a  w ypadek po­
m yślnego załatw ienia n iek tórych  rek u rsó w  należytości ew en-
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tu a 'n e  oa  1. lu tego 1934. będą im dodatkow o asygnow ane, 
a równociześiniie term iny  następnych  awansów odpow iednio 
sprostow ane.

II. Jeszcze o zaliczeniu służby wojskowej do emerytury.

W pew nym  konkre tnym  w ypadku Izba Skarbow a we Lwo­
wie przyznając pensję  wdowią i sierocą po zm arłym  w czynn 2j 
służbie nauczycieilu >na zasadzie art. 60., 61. i 62. ustaw y em e­
ry talne j n ie  w zięła pod uw agę zaliczenia do w ysługi em ery ta l­
nej zm arłego męża, czasu służby w ojskowej w ojennej w b. arm ji 
au slrjack ie j w  w ym iarze podwójnym , poniew aż, jak  brzm i la 
część odm ownego orzeczenia: a), zmarły nie był funkcjonarju- 
szem z uprawnieniami emerytalncm i w b. państwie austrjac- 
kiem, b). nie przeszedł bczpośredn  o ze służby wojskowej za­
borczej do służby cywilnej lub r/ojskowej polskiej.

Ze w zględu n a  to, że ogrom na ilość nauczycielstw a zna jdu ­
je się  pod lym względem  w podobnych w arunkach , o raz  z uw a­
gi na  ważność spraw y po  w yczerpaniu  środkow  w  ad m in is tra ­
cyjnym toku  instancji, doradziliśm y ziożenie skarg i prziez Naj­
wyższy T rybunał A dm inistracyjny, w k tó re j podnieśliśm y sze­
reg argum entów  n a tu ry  form alnej (p ro ced u ra ln e j), a k tó re  dla 
Lniormacji kolegów  przytaczam y:

1) Zaskarżony u s tęp  orzeczenia M inisterstw a S k arb u  jest 
niezgodny z ustaw ą, albow iem  w edle brzm ienia art. 15 ustaw y 
em ery talnej z d n ia  11 g ru d n ia  1923 w brzm ieniu  znow elizowa- 
nem rozporządzeniem  P rezy d en ta  Pzoczy pospolitej z dn ia 28 
p aździern ika  1933 czas służby w ojskow ej odbytej podczas wojny 
od dnia rozpoczęcia d d a ła ń  wojennych do dnia p o ap isan ia  tra k ­
tatu  pokoju liczy się przy w ym iarze uposażenia em ery talnego  
podwójnie.

2) Rozpoi zadzenia w ykonawcze do postanow ienia powyż­
szego art. 15 usiawy em erytalnej, z dn ia  26 m arca 1924 Dz. !J. 
Rz. P. Nr. 32, jak  rów nież najnow sze z dniia 28 m aja 1934 Dz! 
U. Rz. P. Nr. 60 w yjaśniają, że w czasie ostatn iej w ojny trw a­
jącej od 1 s ie rp n ia  1914 r. do 31 październ ika  1918 w o b ręb ie  
każdego ro k u  kalendarzow ego służbę w ojenną liczyć n a ’eży 
podwójnie, jeżeli odnośna osoba w danym  ro k u  kallendarizowym 
pozostała podczas w ojny conajm niej p rzez 3 m iesiące w czynnej 
służbie wojskow ej, a bez w zględu n a  czas trw an ia  tej służby, 
jeżeli b ra ła  udział w w alkach.

3) Zarów no art. 15 jak i powołań© rcr/iporządzenie wyko­
naw cze n ie czynią pozaiem  żadnych innych w arunków  do ro­
szczenia o pedw óm e zaliczenie służby w ojskow ej, w szczegól­
ności zaś n ie  uzależniają tego zaliczenia od posiadan ia  przed  
w stąpieniem  do służby w ojskow ej p raw  em erytalnych  z ty tu łu  
służby cywilnej.
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4) Gdyby naw et sam  a rt. 15 ustaw y em ery ta lnej jak  też 
obow iązujące d la  n iego  rozporządzenie w ykonaw cze taki w aru ­
n ek  zaw ierało, to  trzeb a  stw ierdzić n a  zasadzie a r t. 39 ustaw y 
G alicy jsk ie ' z dn. 11 -czerwca 1905 r. w  brzm ien iu  znow elizo­
waniem ustaw ą z dn. 13 czerw ca 1914 r. Dz. Ust. K raj. Nr. CO 
każdy  tymczasowy nauczyciel w  b. Galicji m usi być uw ażany 
za posiadającego praw o em erytalne, sk o ro  końcow y u s tę p  roz­
działu  2 tegoż a rt. 39 pow iada, że co się tyczy la t służby, poli­
czy m u s ię  do em ery łu ry  w szystk ie la ta  służby spędzono przy 
szkołach ludowych etatow ych począwszy od pierw szego, choćby 
tymczasowego m ianow ania po uzyskan iu  św iadectw a dojrzało* 
ści. Jed n ak że  i to zastrzeżenie je s t w om aw ianej sp raw ie  zby­
teczne w obec w yraźnego brzm ienia a rt. 15 ustaw y em erytalnej' 
po lsk iej, niieozyniąicego żadnych ograniczeń  an i zastrzeżeń.

W  tej w ażnej d la  sze reg u  kolegów  sp raw ie  oczekujem y 
rozstrzygnięcia w Najwyższym T ry b u n a le  A dm inistracyjnym .

III. Dodatek mieszkaniowy dla mężatek.

Spraw ę dod atk u  m ieszkaniow ego d la  m ężatek om ówiliśm y 
szczegółowo w h r .  3 Z. N. P . z m arca 1934 r., o raz  w  Nr. 4 
z  kw ietn ia  1934 r., W których  uzasadnialiśm y b ra k  podstaw  
praw nych  do  odjęcia d o oatku  rn i risizkan i owego m ężatkom , oraz 
po inform ow aliśm y n a  jak ie j d r o rz e  p raw nej pow inny dalej tego 
swojego p raw a dochodzić. W  Nr. 4 z g ru d n ia  1934 podaliśm y do* 
słow nie m iedzy innem i w yrok Najwyższego T ry b u n a łu  A dm ini­
stracy jnego  w om aw ianej spraw ie, z dn. 15 październ ika  1934 r. 
L. re j. 9075/32.

Obecnie pragniem y poinform ow ać o dalszym  biegu tej 
w ażnej dla szeregu koleżanek  sp raw ie  a m ianow icie: 1) w sku­
tek  nasizej inform acji ko leżanki m ężatki w n k sly  podan ia o wy­
płacenia im dodatku  m ieszkaniow ego bądź to do inspektoratów  
szkolnych, bądź też do Z arządów  gm in; 2) w ładze szkolne za- 
łatwiają^.obeoniiewte podania w tenr sposób, że wszystkim m ężat­
kom. k tó re  są Żorami funkeioriarjdśżfow państw ow ych wszelkiej 
kategorii, ale nie nauczycieli jjsjkć ł pow szechnych, przyznają 
praw o do p o b ieran ia  dodatku m ieszkam ow ego, natom iast m ę­
żatkom  Żorom nauczycieli tego praw a odm awiają.

T ak ie  stanow isko  przy załatw ianiu  tychże sp raw  je s t na- 
sizem zdaniem  ńtew laściw e, albow iem : a) te  sam e funkcjo* 
n a rju szk i państw ow e, o tych samych praw ach  i obow iązkach 
dzielą na  dwie kategorje , co żadnem i przep isam i praw nem i n ie  
je s t uzasadn ione; b) w odm ow nych decyzjach pow ołują się 
W ładze bądź na rozporządżjdhie Kuratiorjum  O kręgu Szkolnego 
K rakow skiego z dn. 12. III. 1934 r. Nr. BP. 12214 34  p u n k t c. 
Dz. U. Nr. 3, bądź taż n a  podseawę rozporządzenia M inisterstw a 
W. R. i O. P. z dn. 3 m arca 1934 r  Nr. BP 5092/84.
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Tym czasem  zarów no jedno  jak  i d ru g ie  rozporządzen ie  nie 
op iera  się n a  żadnej podstaw ie p raw npj i n ie  m oże w  niczem  
ukrócić p raw a  pew nej kategorji m ężatek  w  p o b ie ran iu  dodatku  
m ieszkaniow ego, zaś innej kategorji przyznać tak ie  praw o. 
W  naszem  ro z u n ren iu  praw o do dodatku  m ieszkaniow ego wy­
pływa z a rt. 11 ustaw y o  zak ładan iu  i utrzym yw am u szkół 
powszechnych z 17. II. 1922 r. Dz. U Fz. P. poz. 148, znow eli­
zow anego rozporządzeniem  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej P olskiej 
z dn. 8 g rudn ia  1930 r. Dz- U. Rz. P. poz. 662.

Skoro tak , n ie  m oże tego zasadniczego p raw a znieść ani 
zm ianie zarów no rozporządzenie M inisterstw a W . R. i O. P., 
jak  też opiera jący  się na m em  okó ln ik  K uratn rjum  Okrogu 
Szkolnego. Może to  ijedy rie  uczynić now e rozporządzenie P re ­
zydenta Rzeczypospolitej, lub t | ż  now ela do ari. 11 ustaw y z  dn. 
17. II. 1932 r., uchw alona w drodze p arlam en tarn e j. I d latego  
poszkodow ane m ężatk i m ają  tego praw a dochodzić n a  drodze 
sk arg i do Najwyższego T ry b u n a łu  A dm inistracyjnego. W  jed ­
nym  z,osta tn ich  num erów  Głosu Nauczycielskiego była pod tym 
względem inform acja ze strony Z arzadu  Główtmego, k tóry , jak  
w iadom o z regulam inu  porady  i pom ocyr,praw nej, finansuje 
skarg i przed najwyższ-emi instancjam i. Tam  też należy  zw racać 
się w tych ^sprawach po w yczerpaniu  środków  w adm inistracyj­
nym  toku  instancji ostatecznych (art. 76 rozporządzenia P rezy ­
d en ta  Rzieozypospodtej z dn. 22 m arca 1928 r. Nr. 36 Dz. II. 
Rz. P .) tj. po uzyskan iu  odmownego' orzeczenia K uratorium  
O kręgu Szkolnego na  odw ołanie przeciw  decyzji in spek to ra  
szkolnego.

Szkolnictwo dokształcające.
Poniew aż w krótce w ejdzie w życie nowy sta tu t Zw. N P. 

uważam, że należy zwrócić uwaigę, ogółu (rfauczycielstyłft zw iąz­
kow ego na ten  odcinek pracy szkolnej i organizacyjnej. Prze - 
m aw ia załom i ten  wzgląd, że’obecnie Sekcja N. Szkół D okształ­
cających i Zawodowych pobudza kolegów uczących w tych szko­
łach do zak ładan ia Sekcyj przy' Ogniskach i Oddziałach. Dla­
czego do tych Sekcyj n |e  garn ie  s ie  nauczycielstwo tak  jak lo 
innych, postaram  się  to  wyjaśnić.

W  m m staćh powiatowych i w ośrodkach  przem ysłow ych, 
gdzie m ożna dob ierać  siły fachow e jak inżynierów , m ajstrów , 
nauczycieli ś redn ich  szkół zawodowych — nauczycielstw o szkół 
powszechnych n aw et z odpow iada i em w ykształceniem  facho- 
wem jest za trudnione w m inim alnych godzinach tygodniowo, 
a lb o  też całkiem  od uczenia w szkołach dokształcających u su ­
wane. Obecnie władzie s z k o l e  na  te  zajęcia w szkołach zawo­
dowych n ie  chcą udzielać zezAvoleń.
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P raca  w tych ,zakładach jes t c iężka a w sto sunku  d o  innycn. 
uczących m arn ie  w ynagradzana. Inio w yobrażam  so b ie  dobre j 
szkoły Dokszt. Zawód, bez nauczycieli pedagogów i to  starszych 
i doświadczonych lem bardziej, że do tych zak ładów  przychodzi 
m łodzież w różnym  w ieku i o różnym  stopniu  przygotow ania ze 
szkoły powszechnej. Tym czasem  dow iadujem y się, że w ładze 
szkolne polecają  za trudn iać  w szkołach dokształcających bez 
płatnych p rak ty k an tó w  nauczycielskich. Co to  znaczy? Ano 
m nrejw ięcej to, że za bezp ła tną n au k ę  w szkole pow szechnej 
zapłaci się m k iłkanaśc ie  zło 'ych otrzym anych za n au k ę  w szkole 
dokształcającej. Pom ysł rzeczywiście w spaniały. Szkolę dokształ­
cającą ogołoci s ię  z doświadczonych nauczycieli-wychowawców, 
a n a  ich m iejsce da się kryzysow ą nam iastkę.

Nie obrażam  nauczycieli bezpłatnych p rak tykantów , bo n a ­
leży im się współczucie i obrona, a le  w te n  sposób n ie  rozw iąże 
się b ra k u  funduszów  na opłacanie po trzebnych  sil nauczyciel­
skich, ani też n ie  p odn iesie  poziom u n au k i w szkołach dokształ­
cających. Nie w olno nam  z tak  ważnego odcinka pracy, jakim  
jest szkolnictw o zawodowe — rob ić środków  dobroczynnej po­
mocy, bo n ie  tylko, że n ic  n ie  iziaoszczęrlzimy, n ie  w iele  pom o­
żemy, ale wyrządz-tmy młodzieży rzem ieślniczej czy fabrycznej 
krzyw dę, a  szkodę społeczeństw u i P aństw u

Należy zapew nić nauczycielstw u szkół powszechnych i za­
wodowych piracę w szkołach dokształcających, d o b iera jąc  kw a­
lifikowane i dośw iadczone siły, k tó re  będąc w kon takcie z czyn- 
n"kanii sam orządów )m i i z przedstaw icielam i Izb R zem ieślni­
czych będą m ogły w Szkole D okształcającej wychować p raw dzi­
wego i solidnego riziemięślnika polskiego. Jeże li nasze W ładze 
Związkowe'^wspći!nie z W ładzam i Szkolnemu zajm ą się szybko 
lym lak  ważnym problem em , usuw ając dotychczasow e wady 
ustro jow e tych szkół, to  możemy być p rzekonan i, że n ie  tak  jak 
dzisiaj Sekcja poszukujeSozłonków , ale nauczyciele szkól do­
kształcających będą żądali zak ład an ia  Sekcyj d la  ogólnego i wyż­
szego in te r e S Ł r - , .  W . Z elcr.

Pojedyncze obrazy „Ilustracji Szkolnej"
Pragnąc  u ła tw ić  n ab yw an ie  ob razów  „Ilustracji Szkolne j” nie w  ser jach ,  lecz 
• to sow nie  do aktualnych po trzeb  szkolnych, o tw ieram y sp rz ed a ż  p o jed y n ­

czych o b razó w  do w yboru  po b a rdzo  niskich cenach .

Ceir.y obrazów ■ d 20 groszy za sztukę.
P rz y  z a m ó w ie n ia c h  na  sum ą  w ią k s ia  o d  z l 2 , n ie  do liczam / ', k o s z t ó w  p r z e s y ł k i .

P rz y  zam ó w ie n ia ch  d o  z i  2 ,  z a  p r z is y lk ę  p a l i a n m y  5 3  g r.
Na iqdunie wysyłamy k a t a l o g i  o b r a z ó w  — b e z p ł a t n i e .

Zarząd Główny Związku Nauczycielstwa Polskiego
W A R S Z A W A ,  ul. Juljana Smulikowskiego. -  Konto P. K. 0. Nr. 435c



Komunikaty Zarządu Okręgu.
W  m iesiącu  styczniu  b. r. n ie  wydaliśm y Z. N. P. z tego 

powodu, że na zab ran iu  R edaktorów  okręgow ych pism  związ­
kowych zapadły  postanow ienia, 'k ló rcm i m ają się  kicrow ai 
w szystkie okręg i. O kręgowe pism a będą ukazyw ały r.ię jako 
m iesięczniki, z w yjątk ie n stycznia, lipca i s ierpn ia .

Na łam ach Z. N. P . om aw iane będą zagadn ien ia  pedago­
giczno, społeczne, organizacyjne i p raw no  - służbowe. Ze względu 
na c h a ra k te r  reg jonalny  pism  okręgow ych, uależy  zagadnienia 
in teresu jące  ty lko ok ręg  k rakow ski, k ierow ać do naszej Redakcji. 
Spodziew am y się , że K oleżanki i Koledzy będą nasze pismo 
zasilali Sweml pracam i, korespondencją, spraw ozdaniam i z ży­
cia organizacyjnego i korzysta li z działu  pytań  i odpowiedzi. — 
Ażeby o rgan  nąsz spełn ił swe zadanie,, m usi być wyrazem  p ra ­
cy, dążeń, inicjatywy i tro sk  całego zespołu K oleżanek i Ko­
legów. D latego odzw iercied la jąc życie w Ogniskach i Oddzia­
łach będziem y m ogli zwrócić uw agę n a  s tro n y  dodatnie, u su ­
w ając zapory, k tó re  p racę  naszą  u tru d n ia ją . W szelkie pism a 
należy nadsyłać do R edakcji najpóźniej do 15 każdego m iesią­
ca. Od stycznia każdy z Członków Zw. N. P. opłaca w sk ładce 
członkow skiej p ren u m era tę  za Z. N. P. — P ism o w ysyłam y na 
podstaw ie adresów  przesyłanych nam  z Z arządu  Głównego.
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1. Każdy przybytek  i u b y tek , członków zgłaszają Ogniska 
do 5-go każdego m iesiąca do Z arządu  Okręgu.

2. Legitym acje dla członków w yaaje:
a )  Z arząd  Główny tym członkom , którzy do Organizacji 

należeli p rzed  1. IX. 1933,
b) wszystkim  innym , t. j. tym, k tórzy  w stąpili po 1. IX. 

1933 r., oraz now ow stępującym  Z arząd  O kręgu. Ognisko przesyła 
fotografję* należytość za płócienną legitym ację, 75 groszy, za 
skórkow ą 150 groszy. — Od nowo w stępujących deklarację .

3. Zaw iadam iam y, że przew odnictw o okręgow ej Komisji 
pedagogicznej o b ją ł kol. Dr. M arjan G luth, zaś społeczno- 
ośw iatowej kol. W ł. Sieńko.

Celem  przygotow ania konferencji pedagogicznej i oświa­
towej w K rakow ie Kol. Przew odniczący Oddziałów nadeślą  
natychm iast nazw iska przew odniczących powiatowych siekcyj 
pedagogicznych i społecznych.

4. O gniska i członkow ie, k tórzy  n ie  w yrów nali p renum eraty  
za ro k  1934 zechcą to uczynić, p rzesy łając należytość do Okręgu.

5. Zaw iadam iam y, że na listy p isane pod osobistym  ad re ­
sem  członków O kręgu odpow iadać ze względów organizacyj­
nych n ie  możemy. L isty należy  przesy łać  n a  ad re s  Ok-ęgu.
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6. W  hoteliku  O kręgu za łóżko z pościelą p iąci się za 
pierw szą noc 1.50 zł., a  każdą n as tęp n ą  1 złoty. Zw racam y 
uwagęujże z noclegu korzystać mogą n iety lko  członkow ie Zw. 
N P., ale także ich rodziny.

EGZAMINY PRAKTYCZNE.
Jed n ą  z trudności, z jak iem i w p racy  szko lnej spotyka się 

początkujący nauczyciel, lio egzam in praktyczny.
R ozporządzenie*'Pana P rezy d en ta  z d n ia  6. III . 1928 roku  

da je  w praw dzie ram y ustaw ow e dla p rzep row adzen ia  tego  
egzam inu, n iew ie le  [jednak mówi o  tem , czego od nauczyciela 
należy wymagać, jak  się  do niego ustosunkow ać podczas egza­
m inu — słow em  n ie  w skazuje w yraźnie n a  co nauczyciel m usi 
być przygotow any.

Nie bodziem y w tem  m mfetfcr poruszali istoty sam ego egza­
minu, a n i też form, n ak reślonych  d la  n iego  w  Rozporządzeniu 
z dnia 6. III . 1928 r. — n a  te n  tem at Z. N. P. złożył M inisterstw u 
W R. i 0. P. odpow iedni m  imorjal i w chw ili, gdy W ładze 
Szkolnie przystąp ią do ew entualnej reform y tegożjB Związeu 
stanow isko  sw oje odpow iednio um otywuje.

Licząc się  n a d  m iast za e tanem  faktycznym  Z. N. P. uważa 
za swój obow iązek, ab y  nauczyciela otoczyć należytą op ieką 
i przygotow ać go jak  n a jlep ie j do (gzam inr1 praktycznego..

W  tym celu W ydział Pedagogiczny Z. N. P. zak łada w  s ie ­
dzibie każdego nfcręgu Związku stałą organizacje nupieinia 
pomocy nauczycielstw u w przygotow aniu się do eg/.aminu 
praktycznego za pośrednictw em  Zarządów  Okręgów Z. N. P.

Form y tej pomocy zostaną odpow iednio  opracow ane’ i p rzy­
stosow aną. zarówno do wymagań zaw artych w rozporządzeniu  
z dn ia  6. III. 1928 r., jak  rów nłeiydo w arunków  pracy w szkole 
w nowym u stro ju  szkolnym .

Pom oc dla nauczycieli m ających p rzed  sobą egzam in p ra k ­
tyczny będzie polegała na udzielaniu  po rad  i w yjaśnień  w  d rodze 
indyw idualnych i zbiorow ych konferenicyj, czynnych stale w cza­
sie  fery j zimowych i letnich.

P ierw sze konferencje1 przygotow ujące do egzam inu p ra k ­
tycznego odbędą się  podczas feryj letnich 1935 r. U dział w tych 
konferencjach jest d la członków Z. N. P. bezpłatny. W ydziały 
Pedagogiczne w Okręgach otrzym ują z Z arzadu  G łównego odpo­
wiednie. kwoty n a  pokryci© w ydatków , zw iązanych ;z opłaceniem  
prelegentów  i p racy .pedagogicznej o ra z  książk i do bezpłatnego 
wypożyczania.

Zw racam y się do w szystkich tych, k tórzy  m ają  sk ładać 
egzamin, p rak tyczny  po ferjach  letn ich  1935 r. (t. j. tych wszyst­
kich, k tórzy tie(gio egzam inu do 15. VI. 1935 r. n ie  złożą — 
obojętnem  zaś jest, czy będą sk ładali w  1935 r. n a  jesien i, 
czy też  w 1936 r„ czy 1 9 3 7 ) ||a b y  zgłosili sw e uczestn.otwo 
w konferencjach  przygotow ujących do egzam inu praktycznego 
w o k re s ie  la ła  1935 r.
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POMOC DOltAŻ^A.
Każda organizacja, a  w ięc i nasz Zw iązek, s ia ra  się o [do­

praw ę bylu m aierja inego  swych członków. Różne są  jednak 
foim y tych zabiegów . Je d n a  z nich to Fundusz i  ośn eriuy przy 
Z arządzie Głównym, o raz  liczne Pomoce Doraźne n a  terenach  
Ognisk albo  Oddziałów.

0  ite F undusz  P ośm iertny  m oże dzięki w ielkiej i lości człon - 
ków Zw iązku w ypłacać pow ażne kiwoly rodzinom  zm arłych, to 
znowu Pomoce D oraźne o p a rte  tylko o członków Ogniska lub  
Oddziału m uszą z natu ry  rzeczy wypłacać albo  bardzo  mało 
zapomogi, a lb o  żądać od swych członków stosunkow o vyso- 
kich opłat, ab y  zapomogi z. wiek szyć.

Mimo wszy sin o, są  cne po trzebne, sko ro  istn ie ją . Co w ięcej, 
jest ich m ało, a  w ypłacane zapomogi tak  p rzez F undusz P o­
śm iertny, jak  i p rzez  Pom oce D oraźne są  niew ystarczającej 
gdyż Wielu na.eży do rozlicznych instytucyj nadobnych, lecz nie 
związkowych.

Tym czasem  nie wszyscy zapew ne wiedzą,•< że przy  O kręgu 
Krakow skim  istn ie je  na js ta rsza  mąisza Pomoc D oraźna (zało  
żona w r. 1919), k tó ra  bodąc najtańszą, bo opłaty  wynosiza 
6ó groszy w razie  smiercii członka, m a zarazem  1 tę wyższość, 
że ubezp ceza również na tych samych warunkach najbl ższą 
rodzinę członków Związku. Obecnie do  Pomocy D oraźnej przy 
Oki egu  należy n iespe łna  400 członków , to leż zapom oga wy­
nosi 200 zł.

Poniew aż w roku  jest p rzecię tn ie  5 w ypadków  śm ierci, 
opłata roczna w ynosi 9.25 zł.

Ozyż p rzy  naszej liczbie ozłoniKow iw O kręgu n ie  m ogli­
byśmy stworzyć potężnej instytucji n ie  z 400, ale' chocby 
z 4.000 członków ? Z asiłek  w ypłacany w tedy w yniósłby n ie  290 
a 2.000 zł. Zatem  n ie  w płacajm y naszych pien iędzy  do iminych 
organizacyj, lecz przystąpm y wszyscy d o  naszej, w oisując też 
nąibMższyah członków swych rodzin.

W  ciężkiej chwili, k tó ra  zawsze przychodzi niespodziew anie, 
będziem y pew ni, że Pom oc D oraźna da nam  lub  naszym bli­
skim jak najszybszy i w ydatny ra tu n ek .

Program w ycieczek  i kolonij.
27-dniowa wycieczka do Austrji, Niemiec, Szwajcarji, Wioch

i Jugosław ji.
Uczestnicy zw:edzą: A ustria  —  W iedeń  — Salzburg — 

Satzkam m ergut — Inn sb ru ck  — N ordketten  — Bregenia — Je ­
zioro B odeńskie — V elden  12 dni z wypoczynkiem .

Szw ajcarja — R om anshom  — Schalfhausen  — w odospady 
Renu — Z urkh . — R appersw il — L uzerna — Riig Kulm  — 
jezioro 4 kantonów  —  G oschenen — A nderm at — przełęcz 
G o lh rrda  — Bellimziona — Lugano — Locanno — C hiasso (4 do 
6 dni).
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Niemcy — Lindan — K onstancja. W łochy — Jezioro  Como, 
M edjutan — G enua — Veroma — Padw a — W enecja —  Lido 
z pobytem  kilkudniow ym  (8 dni). Podczas pobytu we W łoszech 
dobrow olna w ycieczka do Jugoslaw ji. Czas trw an ia  całkow itej 
wycieiczki 27—28 dni. Odjazd 6. V II., pow rót 1. V III . Koszta 
całkow ite 675 zł. (paszport, wizy, ho tele, koleje, u trzym anie, 
sta lk i itd .). T erm in  zgłoszeń do dnia 30. IV. Z adatek  200 zł. 
O p iękności wycieczki naw et p isać n ie  trzeba, gdyż zestawiony 
program  sam  mówi za sieb ie , Są to  na jp iękn ie jsze  k ra job razy  
w calcj E uropie.

18-dniowa wycieczka do Belgji, Francji, Niemiec, Austrii, 
Czechosłowacji.

Belgja —  pow szechna w ystaw a św iatow a — G andaw a — 
Ostenda (4 dn i). F ran c ja  — P aryż z okolicą — C alais — K anał 
La M ansche (3 dni). Niemcy — B erlin  — Kolonja —  Stuiigard , 
M onachjum (3 d n i). A u stria  — Salzburg  —  Salzkam m orgut — 
W iedeń (3 dn i). Czechosłowacja —  D unajem  do B ratislaw y — 
T renczyn Cieplice — Zam ki O raw skie (3 dni). Czas trw an ia 
wycieczki 18 dni, od 2. V III. do 19. V III. Koszta całkow ite 
(paszport, wizy, holeie, koleje, u trzym anie , statk i, w stępy itd.) 
wyniosą 575 zł. Z adatek  200 zł. T erm in  zgłoszeń do 10. V. Obie 
wycieczki prow adzi kol. A. K orzeniow ski.

W ycieczka „Szlakiem Beskidu“.
Od 2 do 30 lipca odbędzie się wycieczka w zdłuż połudn io­

wej gran icy  P o lsk i od źródeł W isły aż do Zaleszczyk. W ycieczka 
ma ch a rak te r turystyczno-krajoznaw czy i d a  możność zapozna­
nia .się z obyczajam i i zwyczajami ludu  zam ieszkującego tę 
część k ra ju , będzie rów nież w ypoczynkiem  d 'a  skołatanych 
pracą um ysłow ą nerw ów  Koszta wyniosą około 145 [zł. (koleje, 
autobusy, furm anki, lodzie i noclegi). P u n k t zborny K raków  lub 
W isła n a  Ś ląsku. Szczegółowy program  przesiany  zostanie po 
w płaceniu  zadatku  w kwocie 50 zł. czekiem  P  K. O. Nr. 413.675 
K raków  tylko do dn ia  15 m aja. W ycieczkę prow adzi kol. Kło­
sińsk i K arol. i

Wycieczka po Polsce Środkowej (dalszy ciąg wyc-eczki z r. 1934 
po Polsce W schodniej).

W  czasie od 15 lipca do 5 s ie rp n ia  odbędzie się wycieczka 
po Polsce środkow ej. U czestnicy zw iedzą: K raków , Ojców, W ie­
liczkę, Puszczę Niepolomiieką, Sandom ierz, Św iętokrzyskie, Ka­
zim ierz, Puław y, Lublin , C zersk, Lódź, W arszaw ę, Plook, Ło­
wicz, Kutno, W łocław ek, Inow rocław , T oruń, Bydgoszcz, Tczew, 
G dańsk, G dynię, Hel (pobyt 5-dniowy) i Szw ajcarję K aszubską. 
W ycieczka m a c h a ra k te r  turystyczm o-krajoznawrzy i da możność 
;apoznania się  z obyczajam i i zwyczajami ludu  .zamieszkującego
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tę cześć k ra ju . Koszita całkow ite (ko leje , au tobusy , s tatk i, lo­
dzie, w stępy, u trzym anie, nocleg ' Ltd.) wyniosą około 180 zł. 
P u n k t zborny K raków  Szczegółowy program  po p rzesłan iu  za­
d a tk u  50 zł. do dn ia 30. V. czekiem  P. K. O. Nr. 413.675 K ra­
ków. W ycieczko prow adzi kol. Szeliga Stelan.

K olonja nauczycielska nad Bałtykiem  w Helu.
W  czasie od 15, VI. do 20. V III. urządzi Kom isja T ur.-K raj. 

Z arządu  O kręgu Z. N. P. wypoczynkową kołonję nad Bałtykiem  
w Helu. Hel, n ajp iękn iejsza  miejscowość nad  B ałlykicm , m ająca 
k ąp ie le  cieple , zim ne i słoneczne. P rzystań  ok rę tow a i ko le­
jowa. P rzep ięk n e  i pełnie arom atu  lasy  szpilkow e — jedyny od­
poczynek dla uspokojen ia nerwów. P oko je 1, 2, 3-osobowe w raa 
z oałkow item  utrzym aniem  w czerw cu i w s ie rp n iu  zł. 5.50 od 
osoby, zaś w lipcu 6 zl. Pobyt zgłoszony naprzód  z przesłanym  
zadatk iem  w czerwcu 1-tygodniowy 33 zł., 2-tygodniowy 65 zł., 
w s ie rp n iu  35 zł. i 70 zł. Z adatek  w wysokości 1/3 kosztów po­
bytu  należy przesłać czekiem  P. K. 0.>Nr. 413.675 K raków , z po­
daniem  dokładnego czasu pobytu, do dnia 10. VI. (K raków , Ry­
nek  gł. 43). Po tym  term in ie  przesy łać pod ad resem : Kol om ja 
naucz., H e l  57. Na lip iec przyjm ujem y także w cześniejsze zgło­
szenia i tylko p r a ż  z zadatkiem . Należy przywieźć bieliznę po­
ścielową. W  m iarę  wolnych m iejsc przyjm ujem y także osoby 
z poza sfer nauczycielskich. Osoby te  w płacają wpisowe. Czy­
nim y s ta ran ia  o  przydział biletów  w edług taryfy wojskowej.

W iadom ości ogólne.
D okładny program  wycmczek zagranicznych p rzesłan y  zo­

stan ie  na 2 tygodnie przed odjazdom. Z aw ierał będzie dokładny 
opis podróży, w ykaz hoteli, pensjonatów , jak  u b rać  się do drogi 
i oo należy zabrać z sobą.

P rzy  zgłoszeniu podać: imię i nazw isko, zajęcie, dokładny 
adrps, d atę  i m iejsce u rodzen ia, panow ie załączą książeczkę 
w o:skow ą lub zezw olenie z D. O K. lub P. K. U. na wyjazd za­
granice, 1 fn o g ra fjc , Nr. legiłym acji u rzędniczej lu b  dowodu 
osobistego.

Z adatek , tak  na wycieczki k ra jow e jakoteż zagraniczne i n a  
k o l n i e  w Plelu należy w płacać czekiem  P  K. Ó. Nr. 413.675 
Kraków. Z arząd  Okr. Z. N. P.

P rzy  zgłoszeńiacli n a  wycieczki k ra jow e podać: im ię, na- 
zwmko, zajęcie, adres.

W szelkich objaśn ień  i dokładnych inform acyj udzieli Ko- 
m isia T ur.-K raj. Z arządu  O kręgu Z. P. N. K raków . R ynek gł. 
I. 43, po p rzesłan iu  znaczka pocztowego.

Za Z arząd Kom isji T ur.-K raj.: 
Al. K orzeniow ski, przewodniczący.
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KONKURS.
R edakcje czasopism  dziecięcych „P łom yk", „Płom yczek" 

ogiaszają kcniKurs n a  pow ieść d la  dzieci w  w ieku  od lat 8 - 1 0  
lub w w ieku la t 11 — 18.

P ierw sza n ag ro d a  — 2.000 złotych.
D^riga nag roda — 1.000 złotych.
T rzecia  nagroda — 500 złotych.
W raz ie  n ieprzyynania p ierw szej nagrody, red ak c ja  zastrze­

ga ją  sob ie możliwość podziału  celem  ufundow ania daiszych 
nagród  trzecich lub  naw et m niejszych.

N iezależnie od n ag ród  u tw ory  nagrodzone m ają p ie rw ­
szeństw o d ru k u  w „Płom yku" i „Płom yczku" i będą honoro 
wane w edług zwykłych norm .

Tem aty pow ieści |Są.-dowolne (z życia szkolnego, sportow e, 
lotnicze, przygody citc. etc.).

Rozm iary powieści dla dzieci m łodszych n ie  m ogą prze­
kraczać 26 — 28 s tro n  druiku form atu  „P łom yka". Jeże li chodzi
0 pow ieść dla staj szych, dopuszczalny jest rozm iar 52 stron  
d ru k u  form atu  „Płom yka".

Powieści w m ny być nadsy łane w maszynopisie', iub w rę- 
kop iąięj czytelnym , p isanym  po jednej stronie'. U tw ory należy 
podpisać nie nazwiskiem,, aie godl m . Nazwisko należy  p rzesłać  
osobno w kopercie  zam kniętej, opatrzonej te'm sam em  godłem  
co rękopis.

T erm in  nadsy łan ia  utworów u p ły w a ' ż dniiem 1. X. 1935 r  
Zarów no ręk o p isy  jak  i m aszynopisy, jak też koperty  z  godiam i
1 nazw iskam i należy przesyłać do R edakcji „P łom yka" i „P ło­
m yczka" (W alm awia. uł. D obra 6, I. p ię tro ).

Juryfetarkswić będą: K om itet R edakcyjny „Płom yka" i jĆPło 
oiyczka" oraz dieiłiegiaci ongamziacyj literackich.

Kalenda.T Nauczycielski na rok 1935
z a w ie ra  w io le  k o n ie c z n y c h  d la  n a u c z y c ie la  in fo rm a c y j .

Cena kalendarza 1 zł 50 gr, z przesyłką 1 zł 75 gr.
Z a m a w i a ć  m o ż n a :

1) W „ n a s ie j K sięg arn i" , Św iętokrzyska 1 8 . Konto P. K. 0 . Nr. 2 0 5 8 .
2 ) W Z arząd zie  Głównym Zw iązku N. P.( W arszaw a ul. J. Sm uli­

kowskiego 1. Konto P. K. 0 . Nr. 4 3 5 .

C ena o d d z ie ln eg o  ze szy tu  30 gr.
O G Ł O S Z E N IA  NA  O K Ł A D C E :

Cała  strona 160 Zł, pół str. 90 Z ł,  ł/<t str* 50 Z ł,  1/r str. 30 Zł, l/ i6 str. 17 Z ł.
3-krotnie  10% taniej.

O g łoszen ia  w tekście  droższe o 20%.

W ydaw ca  : Z a rz ą d  O k rę g u  K ra k o w sk ie g o  Z w iązk u  N a u czy c ie ls tw a  PoUk. 
R edak to r  odpowiedzia lny  : S ch len k e r  H en ry k .



Kawa, Herbata
Towary kolonjalne

M. JAWORNICKI
KRAKÓW, Rynek gł. 44, tel. 103-40 
FIŁJE: Długa 82'Podgórze, Rynek 13

Wysyła paczki żywnościowe

DLA ŚWIETLIC s z k o l n y c h  i  i n n y c h
m  GRY, ZABAWY TOWARZYSKIE, SZACHY, MASKI ZWIERZĄT DO PRZEDSTAWIEŃ H

p o lec a

SK Ł A D  Z A B A W E K  K R A K Ó W , UL. FL O R JA Ń SK A  L. 33
P o w o łu ją cy  n a  o g ło sz en ie  10%  ra b a tu . —  C e n n ik i g ra tis .

I

| Do ogrodów szkolnych!
|  Sortymenty nasion EMIL FREEGE 1
M ogrodowych i polnych
W N A R Z Ę D Z I A  H odow la: Skład nasion

|  — poleca najtaniej — Kraków — Lubicz36/38
Cenniki i oferty na żqdanie.

I!

B A R - R E S T A U R A C J A

„POD RATUSZEM"
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 30

(obok Związku Naucz. Polsk. — Telefon 129-22).

SZYLDY EMALJOWANE i METALOWE 
ETYKIETY TŁOCZONE

E E P A T K I  W Y K O N U JE
r o z n e g b i r o d z a j u

ALEKSANDER FISCHHAB,"S7F I s C H H
1 K R A K Ó W ,  U L .  G R O D Z K A  46



IR o k  z a ł o ż e n i a  > 7 9 6

Księgarnia^ D. E. Friedleina
Najstarsza księgarnia w  P olsce
Kraków, Rynek Gt. 17
K siążki szko lne. B ele trystyka. Z u m a te  
m ód. W y d aw n ic tw a  d la  dz ieci i m ło ­
dzieży . S k ł a d  i w ypożyczaln ia  nut.

Najszybsza dostawa wydawnictw zagranicznych.

KOLEŻANKI i KOLEDZY!
Kupujcie towary w fir­
mach ogłastających się 
w n a s i e m  p i śm ie  
i w własnym interesie 
tądajcie przyznanego 
naszym Czytelnikom 
rabatu, powołując się 
na ogtosłenie w Z N P .

O głaszam y tylko so lidne i pew ne  
Firm y handlow e i p rzem ysło w e.

W. HALSKI
Magazyn towarów żelaznych w Krakowie

C en tra la : SZ EW SK A  23, Tel. 124-40 
Filia : SU K IEN N IC E  21. Tel. 1 58 -24

poleca: wyprawy kuch., naczynia alum. i emalj. 
wyroby nożown., łóżka żel., oraz narzędzia dla celów 
szkolnych da obróbki drzewa, m etalu, inłrol. iłp.

Dla P. T. Nauczycieli I Nanczydelek 1 0 %  upustu. 

Z ak ład y  G raficzne „STYL**. K raków , K ru p a iczą  ó . T e lef.1 1 1-02.


